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1.
do M E C E N A S A .

Zfoto otw^arrą ma w ſzjdy  drogę: H o r a c y t j s z  
zaś z fianu miernego kontem, ſzczgśliwym lig bydź 

ſądzi.
Indus&m Danaeti turris /thenta 

\  Robuſtaque fores łtfc, Lib. III. Ode ló.

W  Miedżianey w ieży  Danae zawarty,
Mocne zspory, ſmutn§ czuynyeh w a r t }  

Piow oſadzone, dość od nocnych gachów  

Obwarowały: gdyby z  Stróża ilrachow

Y z ftraży Panny, nie byli fig śmieli 
Jowisz y  Wenus, co dobrze wiedzieli,
Ze y  tak przyſtęp iacny do iey cnoty

Znaydzie, w deſzcz lióźek przemieniany z lo ty .
t  y y  Zło ta



Złoto  fig śrżoilkiem rznie przez ftrał źo łń ie r i j j  
W ali niur roacniey, niż gdy wrii uderzy  
Piorun. Dom upadł Greckiego zgubiony  

Wieſzczka, dla chciwey zyſku złota żo n y ,

W yſsd z ił  bramy Macedeńczyk złotem,
Krolow przeciwnych, z małym czoła potens • 
Darami podbił; dar potrafi z łoty

Uśmierzyć ſrogich wodzow morłkiey floty*

Za pomnożeniem pieniędzy, nadchodzi 
Troſka, y chciwość więkſzycfi wraz fig rodzi,  
Ztąd mi fig zbioroW pomnażać nie zdało 

M ę c i n o , ftanu Kycerłkiego Chwało !

Jm mniey kro żgda, tym mu wigeey dawać 
B ogow ie  zwykli. Z takiemi przeftawać 
Co nic nie pragnę, chcg ubogi; a tych  

Odbiegam, co ish zowie gmin bogatych.

Pan w-igkſzy ieftem przy ubogim zbiorze,
Is iż  gdybym  to, co pracowity zorze /
Pługiem Apulciyk, z ło ż y ł  w  gumna, w brogij 

W  pośrzodku wielkich deftatkow ubogi,

Zuroy czyltey  w ody, las o kiiku ftaiach,
Grunt nie zawodny w zboża urodzaiach,
N ie  wie co to ieft ten, co pyſzny rz§dzi 

AJrjko żyznj, y  z  ſw ym  iżczg&iem b łjd z i .

Choć



Chęć Knlairyifkich nie mam ulow, anl 

Starego wina w  Lejłrygofifriiey bani9 
jSJi mi Francuzkę pabg owce ſy te  

Nie pora(taią. w  w e łn y  znamienite?

Jednak mię przykre uboſłwo nie gniecie,
Gdybym też w ięcey chciat, dałbyś mi pr«eciej 

SLecz powściągnąwfzy chciwość na doftatki,
Snadniey mi przyidzie zapłacić podatki:

Niż gdybym pofiadł fam Migdofi/kie k r a i e 9 
W ie le  pragnącym, wiele nie doitaie.
Szczęśliwy, komu Bog łalkawy z niebs  

P a ł  tyle, ile do życia mu trzeba*

I L
do M E L P O M E N Y  M U Z Y .  

Horacyuſz Liryki piſ*jc,Vwiecznev ftawy nabyli 
Exegi monumrntum ere pcrennius 

Regaliijue ſitu. pymmidim altiiis ĆTc.
Lib, III. Ode jo*

Skodczyłem iuż pamiętne dzieło nad miedź t r w a ł ſ z e .  
Nad ſlrukturę Krolewikich piramid wfpanialfze. 

Które ani deſzcz, ani Aęuilo ſzumiący
Rozrzuci, ani długi ybek wſzyſtko burzący,

Ani ezaſow pierzchliwych bieg 11 płynny, rączy,(czy, 

Nie wlzyitek umrę, chcę mig śmierć z  ciałem rozl§«

Wickfea



Więkſza (Tę innie y przednia część ieſzcze ZoRanie,, 
Nad którą mieć nie będzie Parka panowanie.  

Zawſze w  świeżey potomnych w ieków będę chwale 
Kwitnął, dokąd N a y w y ż ſzy  Kapłan y fVeJłale 

Będą Kapifolińskie poświęcone progi
Nawiedzać, y  ofiarą ſpplną błagać Bpgi. 

Wſpómnią mię przyſzłe czaty, odpowią w  pamięci,
Ze tam, gdzie fig Aufidus by.ftrym wirem kręci,

Y gdzie w ſucbey Kroi Daunus panował 'Krainie 
Nad prprty.m ludem:‘w  podłym w.yjągłſzy ,fię gminie,  

Sfawym doſzedł nad inne (  którą rwiek nie wytrze.
Z pamięci), brz.miąc na Whſkity rym Eolfti cytrze*  

Bierz zsfzczyt Mjri.p.oiwjENo! zaiługą nabyty,
Y włoż mi z Delfiękiego w ieniec łamu wity,

I M -
do M A N L 1USZA T O R Q U A T A  

Przełoży wſzy W ioſny przyjście, y  równą 
wſzyOkim umierania potrzebę, bez nadziei po­

wrotu do życia; nie mniey wſzyftkich rzeczy n i  
świecić odmianę; iako Fpikureyczyk do życia  

w eſo łego  y ſwobodnego zachęca. 
tiijfugere ti,ves, rcdeWnt jam gratiiina campis, 

Arbotibusąue coit â iſ/c. Lib, IV . 'Ode 7,

Z tſz iy  iuż śniegi, polom trawy, liście

D r z e w o m ,  n ą  W io ſ n y  wTscaig fię piziścić,.

Ziemia



Ziemia odmienia poftać, rzeki śniegierq 

Wezbrane, p ły n }  porównane z  brzegiem*
N ago  z Nimfami, z lioftrami fif dwoma 

Uwiiać w  koło  Gracja nie ſroma.
N ic  myśl o wiecznym życiu, napomina 

Rok, y  co ze dniem ubiega godzina*
Zimę uśmierza Wioſna, W iofuę lato 

Niſzczy, z ktorego nadchodzi utrar§
Jefień; ta fltoro .ſwc w yſypie  zboża,

Znowu dp ſw ego  zima wracą łoża.
Szkody ſw e ' ied n a k  nadgradzaif fobię

Mieſigce prędkie, my gdy  lęźem w grobie,’ 
Gdzie le g i  Encnſz, pobożny, bogaty

Tulluf., nikt życia nie wróci nam jfjraty.
K tóż wi,e, ktoż zgadnie myśl Bogow y  w olf .  

Czy nam źyijcym  dziś, iutra pozw olj?
T o  chciwych uydzie  rjk dziedzica, co ty  

Lub fam zaźyię ſz ,  lub z ſw ey daſz ochoty.  
Gdy zaś raz umrzeſz. y  gdy Mines na cię 

Da ſprswiedliwy wyrok Cny T o r q u a c i ę ?
Ni urodzenie zacne, ni wymowa,

Ani cię wróci pobożność ſurowa.
N ie  mogła bowiem Dyatta z  otchłani

C zyſlego  w yw ieść  Hippalita, ani ,
Pirytbouſza Tbcztuſz wybawić

Z kaydan piekielnych mógł, y  na świat ſŁayylc^



l  V .

de M A R K A  C E N Z O R  Y H A .
Hic tak nieśmiertelności ludziom tiednaJ  

nie może, iak wierſze P&etow, 
X)ettarcm pateras, gtntnque cum modus, 

CENSQR1 N E  tuis ara ſodeljtus lĘfc,

Lib. IV. Ode g .

Czary ſrebrne, lub i  miedt i  tniſlerne naczynie  

Dawałbym tówarzyſzom twoim C e n z o i i y n i s ;

Lub trzynogi nadgrody Greków mgźnyćll, ani 
T y b y ś  dary podleyſze brat odemnie w dani, 
Gdybym b y ł  w te bogaty przednie ſztuki, co ie  
Earrhnfius lub Sk»pas robili oboie:
T e n  z marmuru. ow  farb.} umieigcy fproſtat,

Czy chciał lud;k§ malować czy  też Boſk§ poftać,'
Ja w t t  rzeczy ubógi, T w oy  teź przy dofUtku  

U m yft Pań/ki, takiego • nie potrzebny datku:
"Wifrſze kochaſz, dać z wierſzy moźeni podarunek^. 

Y  pokazać, iak ten dar ma wielki ſzacunek.
Nie publicznych napiſow na marmurach rycie, 

Przez które (jg po śmierci mgźnyna wodzom życie  

Wraca: ani Ikwapliwe ucieczki, y  z dala 

Odrzucone »d granic groźby Attnilalti:

K ip pożar Kartaginy do gruntu zbuyzoney  

k l o r y  odruoflſzy imię z u ś m i e r z o n e j



'Afryki Wrócił; iaśniey pokażuię chwały*
Jak Muzy Enrtiuſza, które go śp iew ały .

Jeźli piſma Umilknę, T w e  naylepſze ſprawy  
Zaflużoney nie w ezm ę nadgrody od flawy.
C zym żeby b y l  Romulusl poſzłyby z nim w  cienie  

Dzieła, gdyby zazdieſne ftłurrie ie milczenie  
Chciało: ż rzeki wyrwawſzy Eaku piekielney  
Chęć Foetuw, w  ſzczęsiiwych wyſpach nieśmiertelnej  

Poświęca Iławie. Muza zacnemu Mężowi 
N ie dopuſzcza umierać: Muża go ſtanowi 
W  niebie: przez nię waleczny Herkules u ftoftt- 
Pożądanego łiada Z Jowiſztm  poſpolu.
Przez nię Knflor y  Tollux od oliafniey toni 
feurzę morłkę okręty łkołatane broni.

Przez ni§ Bacchus co w iechę z winnych nofi lilgj;'
Proźbom dobre pozwala łkatki y  korzyści.

V *
do Ludu Rzymfldego.

Złorzeczenie w o y n y  Dojtiowey, k far | z iedtiey* v 
ftrony Brutus y  Cnfſtus: z  drugiey Oćla-Jlanus, Am* 

tonius y  L epius  W odzow ie  Rzyraſcy między 
ſobę wiedli*

Qub qub ſcelljłi ruitis ? a t i i  tur dcxtris 

Apcintur enſcs conditi? c?c .  Epod. VII*

Gdzież bezbożni lecicie? albo czemu w waſze  

Kęs*, dobyte z  pochew bierzecie p a h ize  ?

Czyiia



Czyliź to ieſzcze na polach fig mało  
Lub y  na morzu ki wie Rzymskicy rozlało ?

N ie  l e b y  Kartagifiskie pyſzne zamki palii 
Rzymianin, y  przeciwne mury z  gruntu walił,  

Lub le b y  Brytan nie zwalczony, nogi  

W ło k i  w  pętach W tryumf śrzodkiem ćwiętey drogi

L ecz  żeby  w edle Parth»w zędania, nie m iły  
Rzym  od ſw ey  poległ ręki, zniſźczywſzy ſw e  ſify,  

W ilcy ,  lwi, b ić  lig nie mai§ zwyczaiii 
Z ſobgi lecz z zwierzem innego rodzaiii,

^ z a le ń f tw o i  ślepe, czy moc Ikry ta, czy  was wina 

N a  zgubę pędzi? mówcie, iaka z  tych przyczyna? 
Milczj: y  twarz im od firachu blednieje,
Serce w Ikr o I trwogj przeigte truchleie.

T a k  ieft, wyroki ſrogie miotaig Rzymiany,

Y  zbrodnia braterlkiego z*boiu, roźlaney  
Krwie niewinnego RemuJ* na ziemię,

Za ktorf późne pokutuie plemig,.


